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Dotychczas sądzono, że takiej akcele-

racji gospodarki RFN można będzie 

oczekiwać nie prędzej, niż na koniec 

przyszłej dziesięciolatki, gdy w 2019 r. 

wygaśnie pakt solidarnościowy ze 

wschodnimi landami. Dotychczas, w 

okresie minionych dwudziestu lat, 

wstrzyknięto w byłą NRD ponad 1,5 

biliona euro. Dla porównania to mniej 

więcej wielkość odpowiadająca sześcio-

letniemu budżetowi Republiki Federal-

nej Niemiec. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

bserwowane obecnie zafascy-

nowanie świata kolejnym 

niemieckim ,,cudem gospo-

darczym”, brzmieć może dość osobli-

wie, gdy przywoła się w pamięci nie 

tak dawne jeszcze oceny i przepo-

wiednie głównie anglosaskich (i przy 

okazji wtórujących im niejako rytual-

nie większości krajowych) ekonomi-

stów o rzekomym (i nieuchronnym) 

schyłku gospodarki Niemiec. Zamiast 

,,końca Spółki Akcyjnej - Niemcy” 

mamy nabierającego nowego rozpędu 

gospodarczego kolosa, który przez 

dwie dekady zmaga się megabalastem 

– ZJEDNOCZENIA, z którym innym, w 

miarę porównywalnym krajom, zwy-

cięsko wyjść z tej próby byłoby za-

pewne nie sposób. Dotychczas sądzo-

no, że takiej akceleracji gospodarki 

RFN można będzie oczekiwać nie 

prędzej, niż na koniec przyszłej dzie-

sięciolatki, gdy w 2019 r. wygaśnie 

pakt solidarnościowy ze wschodnimi 

landami. Dotychczas, w okresie mi-

nionych dwudziestu lat, wstrzyknięto 

w byłą NRD ponad 1,5 biliona euro. 

Dla porównania to mniej więcej wiel-

kość odpowiadająca sześcioletniemu 

budżetowi Republiki Federalnej Nie-

miec. Niemniej, jak prognozują nie-

którzy tamtejsi eksperci, nawet kwoty 

tego rzędu nie pozwolą, aby w prze-

widywalnej przyszłości landy 

wschodnie dogoniły zachodnie kraje  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

związkowe. Zdaniem niektórych 

uczonych różnice w obu częściach 

Niemiec znikną, ale nie wcześniej, niż 

za ok. 300 lat! Swoją drogą mamy na 

tym polu także i własne doświadcze-

nia potwierdzające powolność tych 

procesów w postaci porozbiorowej 

spuścizny. 

  

Siła niemieckiego modelu społeczno – 

gospodarczego wynika m.in. z literal-

nej realizacji zasad, które przypo-

mniane zostały w minionym tygodniu 

też w Polsce, podczas uroczystości 

związanej z 30. rocznicą Sierpnia 

1980 r. ,,Pomyślność narodów wyra-

sta z pracy (...); praca nie jest czymś, 

co można traktować jako koszt, który 

należy redukować (...); prawa pra-

cownicze, umowa o pracę, ubezpie-

czenia, prawa wolnych związków 

zawodowych są taką samą częścią 

naszej cywilizacji, jak np. spółka ak-

cyjna, czy spółka z ograniczoną odpo-

wiedzialnością, jak akcja, giełda – 

instytucje, które zdołały stworzyć 

współczesny kapitalizm i gigantyczny 

sukces gospodarczy ludzkości w ciągu 

ostatnich dwóch wieków”. Kiedy go-

spodarka funkcjonuje na zasadzie 

takiej właśnie realnej symbiozy pracy 

i kapitału jest miejsce dla obustron-

nych samoograniczeń, wypracowa-

nych na gruncie współodpowiedzial-

ności, odnoszącą się zarówno do za-
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kładu pracy, jak i całej krajowej go-

spodarki (tj. dbałości o niską inflację, 

redukcję długu publicznego i deficytu 

budżetowego, stabilną walutę). Poza 

tym, Niemcy mimo wszystko potrafiły  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

w minionych latach zdyskontować 

czas rządów tzw. Wielkiej Koalicji 

(CDU/CSU – SPD), w przeciwieństwie 

do Polski, gdzie koncepcja tzw. PO-PIS 

okazała się detonatorem niespotyka- 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

nej w przeciągu dwóch minionych 

dekad fali wrogości. Potwierdzając 

poniekąd posępną historyczną prawi-

dłowość, iż najbezwzględniejsze by-

wają właśnie wojny bratnich wrogów.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

+ÏÓÚÔÙ ÐÒÁÃÙ × ÐÒÚÅÍÙĢÌÅ × ×ÙÂÒÁÎÙÃÈ ËÒÁÊÁÃÈ Ģ×ÉÁÔÁ ɉ× ςππφ ÒȢɊ  

kraj koszty roboczogodziny 
w tym 

ÐčÁÃÅ ÂÒÕÔto ÐčÁÃÅ ÎÅÔÔÏ osobowe koszty towarzyÓÚäÃÅ 

Norwegia 

Belgia 

RFN (zachodnie landy) 

Szwajcaria 

Szwecja 

2&. ɉÏÇĕčÅÍɊ 

Dania 

Francja 

Holandia 

Wielka Brytania 

Irlandia 

USA 

Japonia 

RFN (wschodnie landy) 

Hiszpania 

Portugalia 

Słowenia 

Polska 

Bułgaria 

38,07 

34,19 

33,59 

33,35 

32,81 

32,03 

31,57 

31,28 

30,17 

26,32 

25,22 

23,94 

20,38 

19,76 

18,87 

10,82 

8,81 

5,16 

1,53 

30,09 

23,20 

25,63 

27,46 

21,95 

24,50 

27,30 

20,77 

23,08 

20,38 

21,44 

18,26 

16,15 

15,54 

13,77 

8,85 

6,96 

4,10 

1,18 

25,02 

27,91 

19,17 

21,50 

18,54 

18,40 

22,04 

15,43 

17,31 

16,88 

18,43 

16,03 

11,33 

12,36 

10,09 

6,21 

5,30 

3,32 

0,97 

13,04 

16,28 

14,42 

11,86 

14,26 

13,63 

9,52 

15,86 

12,85 

9,43 

6,79 

7,91 

9,05 

7,39 

8,78 

4,62 

3,52 

1,84 

0,56 

 źródło: T. Budnikowski: Niemiecki rynek pracy. Symptomy poprawy, ,,Przegląd Zachodni”, 1/2008, s. 51. 

 

CzaÓ ÐÒÁÃÙ É ×ÙÄÁÊÎÏĢç ɉÎÁ ÇÏÄÚÉÎöɊ × ËÒÁÊÁÃÈ unii Europejskiej (w 2007 r.)  

kraj 
tygodniowy czas pracy 

(w godzinach) 

×ÙÄÁÊÎÏĢç 

(w ue=100,0) 

Belgia 

Francja 

RFN 

Irlandia 

Dania 

Szwecja 

Austria 

Finlandia 

Włochy 

Hiszpania 

Wielka Brytania 

Cypr 

Słowacja 

Portugalia 

Węgry 

Czechy 

Estonia 

Polska 

Litwa  

Bułgaria 

35,3 

36,2 

34,4 

35,4 

34,7 

35,6 

37,7 

36,9 

37,0 

38,3 

36,5 

39,2 

40,2 

39,1 

40,0 

40,6 

39,6 

40,1 

38,6 

40,7 

126,8 

119,7 

110,0 

105,1 

102,0 

101,6 

99,3 

94,6 

90,8 

89,9 

89,8 

69,5 

57,6 

 57,6 

54,9 

52,2 

45,2 

22,4 

43,6 

30,4 

 źródło: T. Budnikowski: Niemiecki rynek..., s. 48. 
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Efekt niewątpliwie wysokich kosztów 

osobowych jest w przypadku Niemiec 

(a także krajów skandynawskich, czy 

Belgii) z nawiązką zamortyzowany 

poprzez wydajność, a tę osiąga się w 

wyniku doskonalenia jakości ofero-

wanych dóbr na rynkach zewnętrz-

nych. Tę zaś implikują permanentnie 

rosnące efektywnie alokowane nakła-

dy na badania i rozwój, które dla nie-

mieckich firm są absolutnym prioryte-

tem, które w skali ogólnej nie zdołał 

ograniczyć nawet największy od 80 lat 

kryzys gospodarczy. W latach 2008 – 

2010 proces wzrostu był bowiem na 

tym polu wyraźnie kontynuowany.  

 

 

Rola produkcji proeksportowej jest w 

przypadku gospodarki Niemiec trud-

na do przecenienia. Należy podkreślić, 

że choć Chiny są i będą coraz bardziej 

istotnym handlowym partnerem RFN, 

to gospodarka naszych zachodnich 

sąsiadów w największym stopniu (tj. 

w ponad 50%), i to strukturalnie osa-

dzona jest na europejskim rynku zby-

tu. Dotyczy to zwłaszcza strefy euro, 

na którą przypada 43 % jej eksportu. 

Region BRIC (Brazylia, Rosja, Indie i 

Chiny) to w sumie 9%, z czego na 

samo ,,Państwo Środka” przypada 5%, 

a na rynek Stanów Zjednoczonych 7%. 

Najbardziej istotną zmianą w struktu-

rze eksportu Niemiec, jaka zaszła 

podczas kończącej się powoli dekady 

jest jednak przede wszystkim postę-

pująca dywersyfikacja geograficzna w 

zakresie sprzedaży towarów za grani-

cę. O ile w 2000 r. tzw. reszta według 

klasyfikacji w wyszczególnionej tabeli 

generowała 15% eksportu ogółem, to 

w 2009 r. było to już 23%. Autentycz-

ny podbój globalnych rynków wyro-

bami made in Germany trwa i z całą 

pewnością daleki jest od zakończenia!  
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7ÙÄÁÔËÉ ÎÁ ÂÁÄÁÎÉÁ É ÒÏÚ×ĕÊ × ÇÏÓÐÏÄÁÒÃÅ .ÉÅÍÉÅÃ × ÌÁÔÁÃÈ ςππτ ɀ 2010* 

×ÙÓÚÃÚÅÇĕÌÎÉÅÎÉÅ 2004 2005 2006 2007 2008 2009 2010 

Nakłady (mld euro) 46,1 48,4 52,0 53,4 57,3 57,4 59,0* 

Nakłady jako % PKB 1,73 1,72 1,77 1,78 1,84 1,90 bd 

 
źródło: ,,WirtschftsWoche“ 

Dekadowe zmiany struktury geograficznej eksportu Niemiec (w %) 

kraj/region 2000 2009 

Strefa Euro 

USA 

Japonia 

BRI (Brazylia, Rosja, Indie) 

Chiny 

pozostała Azja 

Europa Środkowowschodnia 

Pozostali 

45 

10 

2 

2 

2 

6 

7 

15 

43 

7 

1 

4 

5 

7 

10 

23 

 źródło: ifo  
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